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l U R Y E R  T i t  e w  s k i
w WILNIE we ŚRODĘ DNIA 24 SIERPNIA V. S. 1815 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE
Wilno,  dnia 2 4  s h r p n i a .

Donieśliśmy ,w przeszłym numerze gazety nA- 
*Zey , o uroczystośc iach, poswi|conycł* uczcze- 
tyó gwardyy Nayjasnioyszego Cesarza. Jegomości,  
Pr 2 ez czas ich w mieście naszem pobytu , a scze- 
S^lniey w rocznicę pamiętnego zwycięztwa pod K ul- 
nifA’n. Umiesczamy teraz o chwilach pożegnania 
tych walecznych i szanow nych ^wojowników, z do- 
^a*iiem niektórych sczegółów, do przeszłych dni 
l e z ą c y c h .

Dzień 10 t. m. przeznaczony był na wyru- 
'Zenie gwardyy. O wiorst 4 0(ł miasta,  na gra ­
n t y  jego te r ry to ryum  , po obu stronach połockie- 
^  gościńca, ciągłe się pasmo gór wznosi; drzewa, 

tyw aja.ee ich wyniosłość Wiele mieyscu temu 
ty dają wdzięku ; przestrzeń między górami jest  

ardzo piękna równina; ta kilku zabudowanym 
p3rrł domkóm zdaje się nadawać im ie , Równego  

a »którem sa nazwane.
W mieyscu tćm na ustroniu , w altanie drzew 

^°sńących , która na to zdarzenie postać sali przy- 
, J \ y  Gubernator Wojenny, R zym ski Korsa- 

<>l° ' dla Jenera łów ,  Oficerów,  Sztabu gwardyi,  
^ raz przeprowadzającey ją Publiczności, dawał he r -  
j.aty z tańcami. Cztery  Damy z pierwszych fami- 

szego kraju,  u zastawionych stolików, roz-  
^a.wały herbatę.  Spełniano zdrowie JW  Hrabi 
, l^°radotvicza, Jenerałów, Oficerów i woysk gwar-
tyi »

Kiedy już woysko wyruszać miało , JW. Guber- 
^ r  Wojenny udał się do żołnierzy; wszystkie ż oso- 
^ a przechodził szeregi , żegnając z kolei każdego 
j ^'Jjowników, mężne te składających hufce. Tu ze 

usciskał i tychjescze,  wiekiem, znakami zasługi 
j T ^ c z n o s c i  okrytych wojowników , wpośród któ -  

pierwsze młodości swey przepędzał lata. By- 
to rozrzewniająca chwila. Woysko ruszyło 

Podróż; a długo powtarzane okrzyki licznie zg to -  
v 2 °ny( h widzów przeprowadzały tych gości, któ-  

jjaC 1 pobyt chlubną zostanie pamiątką w dziejach 
^ stygo miasta. JW. Gubernator Wojenny po» 
^ °c'ł do zgromadzenia, gdzie jescze kilka godzin 

^tytvigkszey przyjemności aż do zmroku spłynęło,

*Hja kraelici* oprócz przewożenia się do uczty przez  
t 0 to sprawowaney, oddzielnie jescze w Szkole u- 

° b chodziłi pamiątkę kulmeńslciego zwy- 
. a- Oto jest  opis z ich st rony podany; 

tą l s  s  /.kola wielka i Pr/.yszkołki rzęsistym
Ut-jy 1 11 tysięcy lamp iaśpiały światłem.* z tych  
kiet^ r*°na i l luminacya nasycała gustownym wido- 

^  P o c h o d z ą c y c h  , mu yka i odgłosy , brzmią- 
Sz?^y> tadość roznosiły $ czoło Szkoły na któ- 

tłvu vvystawiona została w roku t 8 » 4  gustowna, 
hj 1 l i rowa galetya try umfalna, na pamiątkę od- 
O c h  zwycięstw pi zez bohaterskie woyska 
W . t y k ie , szezególniey jaśniała Ogniem, przy 

feJf w dole usposobiona była nowa kolumnada,

mnóstwem gorejących lamp ozdobieni , w ktÓrćy 
na transparentach wystawione były potęga i wspa­
niałość M o n a r c h y  z Herbami P. ństwa i zna­
kami zwycięskich tryU - f o w .  Z  tych  transpa­
rentów ieden wyobrażał Naszego M o n a r c h y  
którego prowadził  A n io ł ,  z dobytym mieczem, u- 
kazuiąc drogę do dalszych zwycięztw U spodu 
transparentu był wyjątek z E xd i  v. 20 cap. 23.  
,, Oto ja posyłam Anio ła  mego przed tobą, aby 
„  cię strzegł w drodze — po st ronach tego t ran ­
sparentu były dwa inne,  wyobrażające Herby Pań­
stwa, z tych na jednym był w \ jĄ e k  z Psalmu 22 
V.  2 3 . , ,  Opowiem imie twoje braci mey , i wpo 
,, śr/ód zgromadzenia c h w . l ić  cię będę, ,  z PsaL 
mu 45 v. 3 , Pięknieyszyś nad syny lu d z k ie j 
rozlała się wdzięczność po waigach tw o ic h ,  pr/.e- 
to, że cię pobłogosławił Bóg na wieki ,, na drti. 
gim , ex Psalm: 72 v. i 7 „ J m i e  jego będzie na 
, , wieki, pokąd słońce t rw a ,  dziedziczyć będrie 
,, imie jego , a błogosławiąc sobie w nim, ws?.y- 
,, stkie narody wielbić go będą ., Nad yranspa- 
rentem wyobrażającym M o n a r c h ę ,  u tworzony 
był inny, wyobrażaiący słońce wschodzące w pro- 
rcieniach. Na galeryi  wyższey między kolumna® 
mi zawieszono było ośm li ter,  na których j iśnia- 
ły lampy , które tworzyły  iVŁEXANłJKlł  ora® 
inny przyozdobiony w formie gwiazd. Na sezy- 
cie galeryi był wyniesiony Orzeł Państwa, W ko­
ronie Cesarskiey, otoczony światłem.

W sali ‘Kahalney mieli sczęście oglądać JW. 
Wojennego Gubernatora K o rsa ko w a ,* JW- Jenera ­
ła Hrabiego M iioradowicza  , z dalszemi jenera ła ­
mi i S tabem G w ardy i ,  oraz Cywilnemi i W oy- 
skowemi Urzędnikami , którzy z balu, na ratuszu 
przez Szlachtę dawanego, wstąpić raczyli; na przy­
jęcie tych Gości stół  był zastawiony , gdzie te 
Osoby, bawiąc się i oglądaiąe wystawę Narodu 
J/raelskiego , oświadczyć raczyły swoie ukonten­
towanie,- a na znak ladości spełniwszy toasty 
zdrowia Nayjaśnieyszego M o n a r c h y  i wale- 
czney Jego G w ard y i , przy odgłosach Ludu Ura ! 
udały się na doł do wielkiey Szkoły uil lummo- 
waney ,  gdzie Kantor z akompanią głosow i mu­
zyki,  śpiewał modlitwę* którą naród Jzraelski, ka­
żdego Szabatu i Święta, za zdrowie i sczęśliwe po ­
wodzenie Nayjaśnieyszego M o n a r c h y ,  i ca 
łey Jego Famili j  zwykł odprawiać} po ukoń­
czeniu któróy , lud wykrzyknął  kilkakrotnie Ura !

Dnia zaś następnego 19 , z południa , miał  
także Kahał wspólnie z Gminem sczęście, p tzy  od­
głosie swey muzyki , wychodzące półki gwardyy 
przeprowadzić ,  aż na przedmieście , Róuittepole } 
w którem to mieyscu przez Kahał i Gmin zasta­
wione były stoły t runkam i ,  f ru k tam i , i zakąska- 
rui, na pożegnanie tego Bohaterskiego woyaka ,• 
a k i e d y  w marsz r u s z y ło , licznie zgromadzony 
lud Jzraelski , w długo nieustaiących powtarża- 
niach wykrzykiawł ,  U r a 1
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WIAD OM O ŚCI Z A G R A N IC Z N E .
F  R A N V Y A  

w  gazecie  petersburskiey ,  Poczta P ó ł n o c n a , 
czytamy:  Stosownie do-ż ycz e n ia  N .  Cesarza J e ­
gom ośc i  Alexandra  , XVIII  osw mdczył zgo­
dę swa. na wybudowanie  w Paryżu  i M arsy l i i  k o ­
śc io łów  wyznania Greko - R o s s y y i k i c g o ,  przy  któ­
r yc h  zawsze znaydować się będą Kapłani Rossyy-

scy.  t» . •
Gazeta Korresponden ta  h o m b u r s k i e g a  zawiera

z P a r y ż a  pcd d. 10 sierpnia : „ Wbyska rossyy-  
sk ie ,  k tórych  rew j iąN .  Cesarz Jmc K< * y y s k i , d.. 
w c z or aysze go  tu o d p r aw i ł , wynosi ły  około 3 0 ,0 0 0  
ludz i ,  piechoty ,  jazdy i artyleryi .  W to w a r z y ­
stwie  N.  Pana znaydowali  się Cesarz Au st iyack i ,  
K ról  Pruski ,  Monsieur,  Xiązęta B e r r y  i An g o m e ­
nie X i  żę O r a n u ,  L o r d  W e l l i n g t o n ,  Xiązęta  
Sc h w arze n be rg  i  Bliicher , &c. Gdy N .  Cesarz h -  
niia przejeżdżał  , rozlegał  się radosny okrzyk: Ktech 
i u j e  Cesarz . d e x u u d t r ! Cesarz AustrynCki  1 Kroi  
P r u ik i  mieli  na sobie mundury rossyyskie Pię­
kność  w o y s k ,  ich postać marsowa i prze wyborny  
stan a r ty l e r y i ,  powszechne  podziwienie  wzbudzały.

M ó w i ą ,  ze Hieronim  i Józe f  B o n apar te ,  dnia 
w c z o r a j s z e g o  aresztowani  zos ta l i ,  w Paryżu,  gdzie  
się u Damy jednćy ukrywali . Znacznie się oni 
p r z y ło ż y ć  mieli do scen , jakie się dotąd przed  
T u l l e r y a m i  wydarzały.  Papiery nasze puumo-  
sły się od 58 do 60 fr 7 5 jcentymow, a to Z p o ­
wodu rozszerzającey się w iad om ośc i , ze Lot  e,-  
l in o t o n  mianowany jes t  p ow tórn ie  Posłem przy  
dw orz e  naszym, 1 ze wkrótce  pokoy nastąpi. -  Ga­
zeta  jedna d o n o s i ,  że S e n a ry  1 Lallernand  do 
Cherbourg  a  przywiezieni  i władzom królewskim  
oddani zostali. Gazette 3e France  zaprzecza tey,  
pog łosce ,  -rw P o g ł o s k a , że Ney na granicy szway-  
carskiey aresztowany,  potrzebuje stwierdzenia.  
Miasto  Nantes  postanowiło  nie wpuście zacnego  
woyska obcego do murów sw o ich ,  1 chce wezwać  
na pomoc  całą siłę zbroyną Wcmdeyską.  1  oz  sa­
mo postanowić miały A n ^ r s  i S a u m u r , ale 
w k rótce  się to  odmieni . —  Xiążę  A n j o j t h m r  gdy  
w podróży  swojey do P a r y ż a  d. <5 go do Orleanu 
p r z y b y ł ,  przyym ow ano  go tam z okazami wielki* y  
radości.  P r e i e k t ,  Baron Tul  lei; r a n d  wyjeżdżał  na 
jego spotkanie. Pruska załoga oddawała X i fc iu  w o y -  
skowe honory .  T u z  samo uczyni ły  stanowiskałran-  
cuzkie,  przy  moście  na prawym brzegu L o n r y . - j  
W M a r r y  l i i ,  bardzo są kontenci  z w oysk  angie l ­
skich : sprawują dla nich bale i inne uroczystośc i .  - »  
W yprowadzanie  z b o ż a ,  legummy. bydła r oga te go ,  
naysurowicy  zakazane jest  w całey b r  nicyi.  o -  
nieważ gońców dotąd po drogach zabijano , a kor­
pusy ochotn ików w północnych  lasach wie ką me  
spokoyność  czyniły ,  wysłano więc 3 , 0 0 0  kozakow,  
k t ó r z y  wszystk ich  buntowników,  znaydujących się 
w tych  la sach ,  w y k łó h ,  albo p o s t r z e l a l i . -  Kor-  
pus 6 t y  woyska prusk ego . pod d o w ód z tw em  Je 
nerała T au e n U ren , wszedł  także do P u .n c y i ,  
W szystk ie  sprzęty i ozdoby  w zamku M arjonpine ,  
który  dawniey do Józefa B o n a y n t e g n  ń a | e z ą ł , 
ua rozkaz władz sprzymierzonych sprzedane zosta­
ł y . —  Osoby,  które wyrokiem  d, 1 4  lipca , p r z e ­
bywać w bl iskości  P a r y ż a  pozwolenie  otrzymały ,  
muszą' się teraz oddalić, o 3 0  godz in drogi  od s t o ­
l icy  —  Swawola , jak-ey się Bonapartyści  pod Tu y -  
/c.ri/ami  dopuscza l i ,  przez  użycie  właściwych środ­
ków p o w śc ią g n ię t ą  została. M onarchowie  sprzy­
mierzeni  z ' wielkiem nieukontentowaniem dow i e ­
dzieli  się o ty m  nieporządku.  W szyscy  burzycie -

1 . s p o k o y n o ś c i . w przec.ągu 24  godzin p i l ’M  

„ o y s k o w y  bydź  m a j ą . -  J . o e r „
7 / - / p r z y b y ł  d. 4 t.  m . ,  z  ca ł y m  sztabem s w o i m  da 

l J  J  . 1 „t ,• r'l-if ial tam  / o s tZTZ f i A chciał
Żaden cz łowiek  w «. m mieście  nie pomyślał  o  «  
skutecanięniu środków, wyrokiem przeciwko  

3 ,„ „ m o w , przepisanych , a on postępow ał sobie ,  
iakbv nic o tein nie wiedział.  W Bri  m d t  are 
sztowano  c z ło w ie k a ,  który  sis  udawał bydź  wjr- 
i . nvm 0 d Jenerała V an dam m a.  K o n t r y b u c j i  

nakładał,'  i g r o z i ł ,  że  jeźli  wypłaconą nie b{-  
dzie wsie  palić, a mieszkańców wyciąc kaze.  
Wielka główna kwatera C i ę c i a  B l i i c h t r a , przeno­
si się dzis z Ramboui l le t  do Ca en .

Cesarz A l e x a n d e r  i Król  Pruski odwiedził  
w tych  dniach Xięcia A n g o n l e m e , k tóry  tego*  
dnia z ło ż y ł  im uszanowanie swoje. D  8 g o o 
wiedzil i  obadway M onarchowie  L u d w i k a  X v l J t   ̂

Jenerał  D, b e l l e  . k tóry  także objęty je t  wy­
rokiem *4  l ip ca ,  stawił  się dobrowolnie  jakow ??- 
zień , 1 zawieziony  zo s ta ł  do Grenoble.  —  N a \
m a r t r e  obozują teraz woyska hannowerskie . - , ,  Wie­
le o f icerów francuskich ż y c z y  weysdz do słuzoy 
rossyyskiey. —" Przywiez iono tu znaczną i lość m*'  
ki. Gdy noszenie g o ź d z ik ó w  zabronione zost  
ło  , zaczęli teraz Bonapartysci  nosić w ustach zazb
słomy lub trawy ,, , „ . , ,

Tenże  Koi  responden t  z a w ie ra , z po łudn iow e j
Francy i , pod d. <5 sierpnia „ Donoszą  z 
n u ,  że  Marszałek Brune  poznany był  od ludU' 
gdy d x sierpnia tam przybył .  Schronił  się o 
przed roz ją trzon e®  pospólstwem do zajezdnego do­
mu, gdzie s'śę sam zastrzeli ł,  Zawzię tość przeciw*  
niemu była tak wielka, że ciało jego w łożone  na kary. 
ciagano po całem m ie śc ie ,  okrutnie  szarpano,  
potem  do Rodanu  wrzucono.  Brune zamknął  
by ł  na początku w izbie jedney;  ale wybito dr*V
siekierami,  po czem s a m  sobie smierc z a d a ł , kto
ra mu grożono .  (  O p o w y ż s z e y  wiadomość,  don 
sza t, F rancy  i p o tu d n io w e y .  Przeciwnie zas m 
w i ' o f i c e r  j e d e n ,  który  dnia 7 w ieczorem  p r o s  
z Tu łonu do P a r y ż a  przybył  , ze Marszałka bi 
ne w zupe łne® zdrowiu w Tulonie. zostawił ,  i  
dnakże nie wymieniają którego to  nia y o. ) 

Były  Król  M u r a t ,  jak teraz d onoszą ,  nie P 
tral i ł  uciec morzem . ale przebrany błąka « ,  » d %  
ma służącymi po  górach. Jeden * o l icerow . »  
r z y ' m u  w p rz ód y  t o w a r z y s z y l i ,  aresztowany  
s t a ł ,  nie chce jednak wydadz d r o g i ,  ani miey 
pobytu ,  dawnieyszego Monarchy swego.  ,,

Z / i i u r g ’ i .  d n U  a  s i e r o n ia .

Z a w c z o r a  p r z y b y ł  tu  Xiążę Tarente,  (  Mat .
łek Macdonald ) ,  objął wczora  d o w o d z tw o  1 wy 
następujący

R o z k a z  D z i e n n y .

U w i a d a m i a  Gę wmjsko  że  M a r s z a l e k ,  Q,
r e n t u ,  m i a n o w a n y  od K r * a  n a  n a s t ę p s t w o  po  *  
X i e c i u  M a r s z a ł k u  Eckmiihl , k t ó r y  o odiv o la n t
h i e , prosH i  otrzymał ,  do g ł o w n e y k w a  ery  Bo
przubuł .  M a r s z a ł e k  obozowy ,  B a r o n  H u l o t ,  , , tak' 
fem  s z ta b u  je n e r a ln e g o  m i a n o w a n y  z o s t a ł , p r z y  J  M.

/  .  J  . . • * O -  m m T l O S C l  b ^jte i przystąpi ł  j u ż  do sprawowania c-ynnosCl 
Jtraznieysza  organnacya  woyska zatrzymuje  - p g e- 
czasowie prócz następujących odmian. Je.ner 0QlF\ 
arobre , Szef  sztabu jeneralnego j g o  korpusu ,> p0ft 
ra i p r z e s y ł a  r o z k a z y  ; Jenerał  B e r t h a * e n «  g ra
Atvm  , Jenerał  L efo l 5 c im korpusem , Jener ^
l ia  Morcjnd gwardyą p ies zą ,  Jen. rai  (',u ^  
a Jenerał  Ambert  lewem skrzydłem. ■
kwaterze ,  dnia a s ie rpn ia  j f j y

M a r s z a ł e k  K i ą z ę  T a r e n t u  M
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W kwaterze w Bourges d. 2 sierpni a;
O d e z w a .

Żołnierze! Przybyłe/n do was i milo mi jest snay- 
douaę sie miedzy starymi spółtowarzyszami broni. 
Niescześcia, które spotkały oyczyzne nasze , i ciężary, 
1tt°re j ą  uciskają, zmnieyszone bydz mogą przez ta  
t bou>anie porządku , karności , posłuszeństwa , i przez 
dobrowolne poddanie się Królowi. Serce jfego , nze- 
sczęścictmi poddanych przejęte, potrzebuje pociechy; wie 
°n . że ludy jego nad brzegami "Loary, Allier,  Ko- 
Carm i Chere jtego tylko doznają ucisku, który nie- 
*udzielny jest od tak wielkiego zbioru woysk. Zol- 
Merze! zaymując się waszemi potrzebami i waszem 
dobrlm , wintenem także przynieść u/gę w kwateriin 
kach. Woyska obszerniey przeze mnie rozłożone zosta. 
?2<F Zanieście do kwat r waszych, owego starodaw- 
tle%o ducha wierności i poświęcenia się dla piawego  
^°aąrchy waszego . k t .r y  charakter Francuzów tak 
^oęno odznacza. Oręż nasz, odtąd , jedynie tylko o- 
^ronie Króla i j  go tronu poświęcony bydź powinien. 
Odwdzięczając z a ś , za gościnność doznaną ód rodaków 
Naszych , oparuycie im pomoc wasze w zbieraniu ini- 
l°a- Postępowaniem tern zasłużycie na łaskę Monar• 
cky i na szacunek spółobywateli.

Macdonald.
O d  g r a n i c  f r i n r i u k i c h ,  p o d  d.  \ i  s i e r p n i ' .

Podług prywatnego listu z Paryża  , część nie-  
ZaJ§tyoh jescze baraków, które dla obcych woysk 
P o z n a c z o n e  były, w nocy podpalone zostały,  po-  

surowa i sprawiedliwa kara, sprawców ispó ł -  
^'ttówaycow dościgła.

, O d  t y t l i ź e  g r a n i r ,  p o d  d 4  s i e r p n i a -

Spiskowi, których w Paryżu  odkryto ,  miewa- 
tajemne schadzki na przedmieściu St Marceau. 

^ 3'buchnienie miało nastąpić dgo t. m. , a niego-  
l iWy zamach ten wymierzony b^ł na opanowan 

° sob wysokich Monarchów iNaczelnych Wodzów.—» 
upewniają , że gwardya narodowa paryzka , także 
1 zbrojoną  zostanie . —■» Woyska pruskie wyruszy­
li już • w celu rozłożenia się kwaterami w i i  de- 
Pdl’tamentach._______ _________

W gazecie berlińskiey czytamy z P a r y ż a ,  pod  
J  *2 sierpnia : „ Xiążę Berry  wyjeżdża w tych  
rdach do L ille ,  a Xiążę Angouleme  i z małżonką 

do Bordeaux. —  Dnia 10 , udzielił Król 
"rdo wi Caltlereag li sekretną audyencyą, która 
wała więcey godziny. Tegoż dnia Xiążę następ-  

Ca Pruski i Xiażę Oranii odwiedzili Xięcia i X ię -  
AngouLme  D. 8 «> zasczycił Cesarz Austryac-  

W ^3'tnoścją swoją dom wychowania w St. Denis.—// 
/ tok Królewski,  z-d l ó l i p c a ,  określa przyszły  

wovska czynnego , po rozwiązaniu terazniey-  
‘*«go; • Ma sie ono składać z 8 ó legionów ( regi-  
^ ' U ó w  )  piechoty,  każdy ze 3 ch bataliondw ; g- 
je^'lnentów artyleryi pieszey, 4 regimentów artyl-  
^ ryi konney. 1 regimenty królewskich strzelców,  

l'egimentów kiryssyerów, 10 regimentów drago- 
0lv> 24 regimentów strzelców, 6 regimentów hu-  
arów j jednego korpusu inżynierów. Tyle  się le- 

uformuje , ile Fronc u a ma departamentów.  
; Si°ny nosie będą nazwiska swoich departamen- 

— Miasto Tu/on poddało się Królowi,  d. 24  
. 'bca , i uczyniło niepotrzebnemu środki,  które  
^ ‘‘dsigwśięte by ły  przez Austryaków i Anglików,  
, Cęlu zdobycia tego miasta dla N. Pana D o  pod-  
drda się tego przyłożyli się naywięcey Prefekt  

. larynarki M issiessy .  a sczególniey sędziwy Admi-  
, G inthenjime. Narażał się on na naywigksze nie-  
, ezpieczeństwa. Gdv pierwszy raz do Tulonu przy-  

W*.dla skłonienia Marszałka Brune do posłuszeń-  
Hwa. zatrzymał go na drodze bficer jeden od Ma-

2 4 1

rynarki,  chciał mu nawet zedrzeć znaki orderu 
L il i i  Admirał mówił mu , iż przybywa jako p o ­
seł pokoju i w imieniu Króla. —  Chcesz pokoju! 
zakrzyczał dzikim głosem of icer,  a ja chcę woy-  
ny! - > Chodź więc i prowadź woynę ze m n ą , od-  
r ; : u.iał Admirał z zimną krwią i godnością. O-  

milkł, i ze wstydem odszedł. ■— W  ogrodzie  
ci?łacu Luxem burg  obozują woyska pruskie,  pod

: uemi barakami. Widzę nie mogą się dosyć  
wychwalić piękności ich ćwiczeń woyskoWych. —  
Yt / j  nie oczekiwano. Arcy Xiacia Ferdynanda, 
naczelnego Dowodzcy  austryackiego woyska odwo­
dowego Razem z nim znaydują się Xiążę następ- 
cąs-Austryacki i Arcy - Xiążęta Ludw ik  i M a x ym i­
lion. ‘ Korpus Xięcia Colloredo ciągnie do Aułun. 
Hrabia Bu/ma zaymuje Lyon.

Zapewniają, ze 36 uczniów szkoły politech-  
niczney weszło do służby rossyyskiey.

A  N  G  : .  I A .

W gazecie berlińskiey czytamy z Londynu pod 4 
sierpnia: „Francuzka gazeta u r z ę d w a  umieściła nie­
dawno w całem brzmieniu Instrumąnt kgngressu 
wiedeńskiego. Uczynił to  Xiążę Talleyrand  ( p i ­
szą gazety angielskie ) w tym przewidzeniu , żeby  
sprzymierzeni nie rozumieli ,  iż bez naruszenia tra­
ktatu wiedeńskiego , można od Francyi  cokolwiek 
oderwać. Xiązę Tal Inn and zebrał nowe ministe-  
ryum Króla Francuzkiego z ludzi wszystkich par- 
tyy  , dla uięcia sobie woyska,  pospólstwa i wszy­
stkich klass; dla pogodzenia wszystkich p a r t y y , 
i utrzymania tym sposobem całości Francyi.  Pi­
sano,  że woysko W  and ey skie  z woyskiem L o a ry  
połączyć się miało. Teraz zn ow u,  że się pier­
wsze powiększa,  a drugie zmnieysza , to i e s t :  ż o ł ­
nierze z pierwszego przechodzą do drugiego. F ran - 
cya  woysko utrzymuiąc , spodziewa się . iż sku- 
t,eczniey mówić będzie mogła/  Pewna jednak, że  
sprzymierzeni wszystko przewiduiąc,  ta kie nr i p o ­
zorami łudzić siebie, ani zatrwożyć .nie  pozw olą ,  
ale wielkiego zamiaru tey  woyny ; , ,  Spokoyność Eu-  
r ° p y . przez przywrócenie porządku we F ran cyi  
i utrzymanie tego porządku przez środki zmusza* 
iące zewnątrz ,  przez osadzenie twierdz główniey-  
szych , przez utrzymywanie siły zbroyney wewnątrz  
&c. ,, Z"wid"ku nie spuszczą.^ Tym sposobem ca­
łość Francyi  utrzymaną, i tylko potrzebne za­
bezpieczenie «d niey żądane będzie.

' A u s t r y a
Gazeta wiedeńska, Oesterreichischer B.ooach-  

ter, donosi z IViednia pod d 18 sierpnia: ,, Wódz  
nacżelny, Marszałek polny', Xiążę bcjiw artzenberg ,  
kawaleryi i piechocie do F r a n c y i . ciągnącym , któ-  
rć Ulm już były przeszły,  przysłał rozkaz f żeby 
niezwłocznie do państw cesarsko - królewskich p o ­
wracały. —  Podług innych rozkazów, w tymże cza­
sie z Paryża, do Nadworney Rady Woyskowey na- 
oeszłych , w naywiększey części  strzymane zosta­
ły .czyniące się wewnątrz państwa przygotowania  
w.ojenne, dopełniania rezerwy g a licyysk ie y  i dru­
gich batalionów mil icy i; odebrano takoż wiado­
mość,  ze pierwsze bataliony milicyi ,  i woyska gra­
niczne , na samprzód od woyska działającego p o ­
wracać otrzymają rozkaz , a drugie bataliony mili­
c y i . pod zwyczaynemi warunkami, za urlopem do 
domów rozpusczone będą,  dla odbywania robót  
gospodarskich.

Z Lintz  donoszą pod d. 14 sierpnia , >’z  p©
kilkudniowych des czach , w o d y  D u n a j u  tak się w e­
zbrały, że w nocy z <p na 10 t. m , 3 arkady tu-  
teyszego mostu rozerwały ; ustala kommunikacya
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z  drugą stroną ; powodź zwiększała się coraz, wdarła 
się do obu bram miasta , zalała część przedmieścia 
i Wszystkie sklepy, domy, budowy; d. 21 cokolwiek 
się wody zmnieyszyły, ale padające descze znowu 
do pierwszey prawie wielkości ją powróciły.  Traun , 
Enns , i inne znaczniejsze rzeki również rozlały, 
a powodzie ich wiele szkód zrządziły. , ,

N i e m c y .

Podług gazety Kor respondenta Hambur skie go  ; „ 
Królewstwo Hannower skie ma mieć swojego Wice- 
K r ó l a , k tó ry  w Uannowerze rezydować będzie — 
Miasto Bremen uchwaliło d. 7 sierpnia, iżby dzień 
18 października, rocznica bitwy pod Lipskiem, wie- 
cznemi czasy, jako dzień uroczysty  prź  z miasto i 
t e r r y toryum był święcony—- D. 12 sierpnia o po­
łudniu przybiegł do B rtm en  goniec od Xięcia Wel­
lingtona  » z rozkazem , iżby się korpus woysk duń­
skich strzymał, i na dalsze czekał rozkazy • Okręt  
( R u r y k )  przez Hrabiego Rumiancowa  wystawiony, 
wypłynąwszy w przeznaczoną dla siebie podróż, o , 
k> ło świata , pod dowództwem kapitana Kotzebue, 
do Kopenhagi przybył. — Baron Hammerstein, 
z  Harnoweru  do Kopenhagi p rzyby ł :  mówią,
iż z propozycyami względem Lniunburskiego. —» 
przez A kw izg ra n  do Paryża  przejeżdżali kawaler 
Gtntz i Minister Stanu, Baron Stein. •— D. u t  
m. Xiążę Got ha i Hrabia W ittgenste in  byli u K ró ­
la Saskiego  na obiedzie^w i i ln i t z .  —  Rzeki nie­
mieckie niezmiernie się przez ,ciągłe deszcze we­
zbrały; niektóre z brzegów wylały: wiele szkód
w polach , ogrodach i łąkach mieszkańcy przez te
tjlewy ponieśli-

Z gazety wiederiskiey Oesterreichi <cher Beobach- 
t e r , donosimy: „ P o d łu g  listów z Frankfurtu,  Ce­
sarsko Rossyyskie woysko odwodowe , p< d sprawą 
Hrabiego I f i t t  gensteina , c trzymało rozkaz do Ros­
sy i powracać. — Dnia 7 sierpnia W. Xiążę Sasko- 
Weijmarski przez Pforzheim do Badcn przejeż­
dżał. __  Xiążf E ugeniusz W ir tem b ersk i , Jenerał
w oysk Cesarsko - Rossyyskich d. 4 sierpnia przez 
Baireuth  do Paryża, poj chał. —** Gazeta berlińska 
napisała, że Kehl przez samo tylko bodeńskie woy­
sko je s t  osadzone; a gazeta s tu ttgardzka  nadwor­
na mieni się bydź upoważnioną do uwiad mienia,-że 
Xiążę Schwartzenberg  samym ty lko woyskom wir- 
temberskim twierdzę tę  powierzył,

S Z W A Y C A R Y .

Bazyleja dnia 2 sierpnia.
Wezera  po południu ( pisze gazeta berlińska) 

zaszła żwawa bitwa pod Buurglibre, między Au- 
stryakami i częścią załogi huningeńskiey . Żądana 
przez  Dowodzcę Huningi opłata , wyraźnie odrzu­
coną została. Francuzi wystawili znowu ba te ryą .  
pod białą wieżą , która przeszłey woyny przez woy- 
ska sprzymierzone zburzoną była. W Matey - Hu- 
nindze tak nasze jako i austryackie baterye opa­
trzone  już są działami do oblężenia potrzebnemi. 
Wszystko już przygotowano, do burzenia zewnętrz­
nych warowni nieprzyjacielskich.' Arcy Xiążę f a n  
rozkazał jednak naysurowiey, iżby żadnego wy­
strzału nie czyniono , póki z Huningi nie zaczną 
strzelać do Bazylei. F rancuz i , dla dosiagnienia 
miasta naszego tak wielkie naboje dawać musieli, 
Że przy ostatniem bombardowaniu' rozpękł moż- 
dżerz  na bateryi  Abatucci.

Dnia ygo .  Wczora wieczorem zaszła znowu 
żwawa u ta rczka ,  między przedpocz tam i , pod Neu- 
d o r f  po czem przez całą noc spokoynie było. Wła­
śnie w tey  chwili dowiadujemy się , ze Jenerał  Bar- 
benegre chciał natychmiast odnowić bombardowa-

,V. i p ó

nie ;  ale nie tylko Kommendant Chancel, lecz * 
inni oficerowie mieli mu się oprzeć, i oświadczyc • 
że za wszelki wypadek on sam odpowiadać będzie- 

Dnia 4go. Naylepszy tu  duch panuje* i wszy­
scy postanowili widzieć raczey miasto zamienione 
w gruzy, aniżeli usłuchać niegodnego żądania pod* 
palacza Barbenegra. Prawdziwie je s t  to  zdarzę' 
nie jedyne w swoim rodzaju , i dziwić się potrze­
ba nad zuchwalstwem Dowodzcy twierdzy, żąda 
jącego opłaty k o n t ry b u c y i , w tenczas , kiedy sam 
w twierdzy opasany, i już tak dobrze, jak niewol­
nik , uważany bydź może,  ̂ ,

K r ó l e s t w o  N i d e r l a n d ó w . 

Korrespondent hamburski zawiera z Bruxtlh  
pod 10 sierpnia : , ,  Codzu-ńnie się spodziewamy tu 
po-wrótu Xiążęcia następcy z P a ryża , dotąd nie 
potwierdziła się pogłoska o poddaniu się twierdzy 
L ongw y .  —n Do Antwerpii  brżybyło 90 angielskich 
statków przewozowych z burzącemi działami , * 
innemi potrzebami woiennemi. Też okręta  zabiorą 
napowrót do A nglii  133 działa, wbitwie pod & 
Belle Alliance zdobyte. Piszą z Leodyum pod X* 
s ierpnia; , .  Wszystkie listy prywatne z l a r y f  
w tern się zgadzaią, że sprzymierzeni uyrzeli sig 
przymuszonymi, przedsięwziąć skuteczne srod * 
ostrożności. Aresztowano więcey 200 osób, o 
których mówią , iż do pewnego spisku zamię 
szane były , a w zamiarze miały uwieśdź L u­
dw ika  X V I I I ,  a potem pospólstwo wzburzyć- 
AR złośliwym tym przedsięwzięciom ciągła czuy- 
ność sp łnić się nie dozwoliła. Niema dnia , żeby 
tam nie aresztowano kogo , z wykrzykuiących pod 
samemi oknami Tuilleryów , Niech żyje JSapolcon- 
Obok tego rojalisci łączą się z innymi ludźmi. Je-S 
to istna mieszanina stron i ludz i , k tó rzy  sami m® 
wiedzą czego chcą i czego się jąć maią. Między 
niektóremi rozwiązanemi korpusami i wielą twier 
dzami miał zostać odkry ty  związek, k tó ry  takoż* 
spełzł na niczem. Słowem: przedsięwzięto taki®,
środki,  k tó re  wszystkie zamachy źle myslącyc 
w samym ich zarodku nisczą. - 

M o d e n a - 
Cesarsko austryacki poseł i minister pełnomo­

cny , Hrabia M arcsca lch i, d. 27 lipca do Modefltf 
przybył.

O G Ł O S Z E N I A .
1. Rząd IM PER ATORS KIEGO Uniwersytetu Wi­

leńskiego podaje do wiadomości,  że Szkoła u trzy 
mywana przez Zgromadzenie X X .  Karmelitów w mo­
steczku Krożach, w Powiecie Rosienskim poloa® 
nym, od 1 Września 1815 przenosi się do Klasz 
ru tegoż Zgromadzenia w Chwałeyniach, wPowieC 
Szawelskim leżącego. „•

Rząd IMPER ATORS KIEGO Uniwersytetu w 
leńslciego podaie do wiadomści, że Gubernii Po
skiey Powiatu B ra c tw  sk iego  w mieście Niemirowi *
za zezwoleniem JW . Ministra oświecenia, na oS5S,^  
funduszu edukacy jnego ,  otwiera się ózko a 
towa, od 1 września roku teraźnieyszego i 8x5»s^,^# 
daiąca «ig z Dozorcy i Nauczycielow Fizyki 1 * ^
tem atyk i ;  Prawa, Historyi i Literatury,* Graj0 _ 
tyki Łacińsko - Pol,skiey; Arytmetyki , Jeogra u 1 j 
ralney nauki; ięzykow Rossyyskiego, Francus ' e®óy 
Niemieckiego, oraz Rysunków, nauki Chrześcians ^ 
i Pisma ś. pod tytułem Szkoły Bracławsko K\. 
syńslciey. JW. Jenerałowa Hrabini Potocka D zl ^  
czka miasta Niemirowa, powodowana chęcią 
wą o dobro edukacyi, przyifła  na siebie o b o w ą ^  
wymurować wszystkie potrzebne dla szkoły 1 
cielow d o my ,  oraz przez ofiarowanie hoSZ.°e^ at ^  
zbioru instrumentów fizycznych , biblioteki ’ 
pow , znacznie w pomoce do nauk tęż sz 10 
gaciła.

D o z w a la  s ię  drukow ać: G .  £ .  G roddeek  P. 0 .  Czloriek K- C. W.  —• **> Drukan ni  A A  i
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Wi a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
A n g l i a . 

ęj ^ z e t a  berlińsk i zawiera z Londynii 
Ą *ł  sierpnia : ,* Donoszą z P lym outh , pod 

S‘erPnia » że o k rę t  /V or thum b er l and , na 
i a s,S B onauartt znayduje , j esc ze pod

* (V** wyszedł. 
cn n a2̂ ta the- Courier donosi o Bonapartym . , 
)HQ̂ a'V̂ P uje : ,r L o rd  Viscount Low ther. p rzy -  
stą - °nnp(irtemu  w iadom ość, o mająęem na- 
okr ^ Przeniesieniu je g o ,  z B t ller ophonu na 
vt  ̂ ^ <>rthiimberlond. M iał on z nim roz -
°s«)b̂  ^wóg o d z in n ą , po k tó rey  opuściły go 
I',. k tóre mu tow arzyszyć  nie miały. —• 
fcr^  , z }'ną , <]]a k tó re y  Beflmophon  daley *od 

odprow adzony, było zapobieżenie 
tyCj , 4 eiękawych , w k tó ry m  już kilka osób 
btQ* ^^ 'ac i ło  , nie zaś uniknienie prawa, Ha-

Corpuj, j ak n iek tó rzy  donosili.
h^ńi/ r2es^ g o  piątku wypłynął o k rę t  Nort- 
ytz^ rln?7r) • z Portsmouth. Gdy pod Torbay 
f,'Piu ’ zbliży ły  siS c*° nieS° ° k r ę ty  Belle- 
* l \ U' na k tó ry m  się Bonaparte znaydow ał.

??"nT,f. na k tó ry m  był L o rd  Keith. O- i t  /y, - J
H

liii 
i z
%

^ {i Urt dumber land  zapytał  o Bonaparte g o  ;
m u , że od kilku dni nie wy- 

lvir . Z kajuty- Poczem ok rę ty  zarzuciły ko- 
Turban. Jenera ł  B ertrand  udał sii p̂* lu t ban. je n e ra i  aertrana  uuat się 

L(j Z°d na o k rę t  Tonnant gdzie jadł obiad
Keith i P. Cockbutn P rz y  stole

i Jł,eślikie 0 j mu dway osta tn i o ins trukcyaeb  , ja- 
, rali względem Bonaparte go-, jedna z nich 
^ ' vała , izby rzeczy  B o n a p a r i b g o  

*iióCa yly. nim się na No> thumbe rlnnd , prze*
lit. ' B g f f - f , . . „ O  m t > o n r .  r i - ża l a ł  n a  . t o  . Ż 6

y'vała , izby rzeczy  Bonopariegok„, r WSSmUmm
WN.' a *rtrund  mocno sie użalał,  na t o ,  że 
he 1 * I. tak go on i wszyscy jego tow arzy- 

Ktlja ^ y ^ a j ą )  na wyspę ś. Ih lm y  zawiesdź 
; bj s' ’ e że on życzy ł sobie i spodziewał s ię ,  
: Sd îę °yuie pod prawami angielskiemi żyć 

obiedzie udali się L o rd  Keith  i P. 
/tb>v /Urn * razem z Bertrandem  na o k rę t  Bel- 

'° n' ^ im  p rz y b y l i , odebrano Bonapar- 
c^ v ^lst° ^ t y  i b ryń  , przeciwko czem u fran- 
Miy ^ ' '-e ro w ie  mocno się p ro tes tow ali.  O- 
‘Inrip. tui’e mu tow arzyszyć nie miały, ode- 

'5t2*y na fregatę  Eurotas. Rozłączali się 
'óp r^ue . sczególniey oficerowie polscy. Bo- 
^ nik'- 2 każdym się posczegóinie żegnał. Pó ł-

\ h
k ,

t'4y ; P/f o w , l i  życzył sczególniey, iżby mógł 
h ^  111 pozostać. O trzym a ł on 17 ran w służ- 

^  sjt  np. /rtego,  i ofiarował się służyć mu 
I * '̂iti ’ byleby mu tylko pozw olono jechać 

tla wySpę / .  [\ehny. Ponieważ ro zk az ,  
Hsi()n'a uficerów polskich był wyraźny, p rze-  
1 więć na fregatę Eurotas. Savory

n,ond , n je byly objęci w tey  liczbie, i zo- 
C0*a Bellurophońie. —  Gdy L o rd  Keith i 

p Jlirn-> w niedzielę po p o łu d n iu ,  na o- 
^%p,, ^ rophon p r z y b y l i , p rzyym ow ał ich 
V i r,< 113 P°kładzie. Po zwyczaynych g rze-  
Keni a t^ ’ ^ o n ‘osI rnu L o rd  Kei th , że on 

lrth S,° ny będzie z Bellerophonu na o k rę t
t  Uvt. 1  ,  - ' _ 1 .

'ii
Ą\^l!}er^an^ ■ Bonaparte  oburzy ł się na

0 rządu angielskiego —  nie spodziewał
! 'vko —' u ' e może on p o ją ć ,  coby p rz e -
N i c b teiTlu mieć m o ż n a , iżby on resz tę  dni 
' lŁ{jje sP°koynie w A n g lii  przepędził. Na to  

^ P o w ie d z ia ł  ani L o rd  Keith, an iP .  Cock- 
Slr George Cook b u m  : O k tó re y  go-

e tUiim przyyśdź ju t ro  r a n o , dla p r z e ­

prowadzenia Jenera ła  na o k r ę t  K orthum bcr- 
fa n d .—n B o n a p a rte , nieco zdziwiony,  że g ,5 
tylko  Jenera łem  nazywano : ,, O dziesiątey.

B ertrdńd  , jego ż o n a ,  S a vo ry  L n lltm a n d t 
Hrabia i Hrabini M ontholón  otaczały B ona­
parte  go .

S ir  George Cockbvrn  : Czy jescze czego
p o t rzebow ać  będzie ,  nim wyyda pod żagle. 
Bertrand, odpowiedz ia ł :  20 taliy k a r t .  stolik 
dc* tr y J t tr a lu , i grę dom ino. Pani B ertrand  
Życzył ’4  inieć jescze n iek tó re  sprzęty;  wszyst ­
ko t o ,  mowiono  i m ,  natychmiast  d o s ta r c z o ­
ne będzie. — Jeden  z Oficerów Bonaparte g o ,  
synowiec $ ozef/ny , p ie rwszey jego małżonki ,  
użalał się mocno , że nie pozwolono Cesa rzo­
wi zostać w A n g in . B onaparte  uczynił podo ­
bne zapytanie do Lorda  Keith. L o rd  oświad­
cz y ł ,  iż jego je s t  powinnością wypełniać r o z ­
kazy swojego rządu.  —  Oficer  jeden , k tó ry  
stał  obok Bonaparte g o , pow iedz ia ł : ,, Ze je -  
źl iby on godzinę dłużey w R oclufor t zabawił, 
t c b y  był  do 1‘a ryża  posłany ,, Bonaparte, 
spoyrzał  na niego i nic nie odpowiedziawszy,  
obróci ł  się do P. Cuckburn i wypytywał go 
o wyspie ś. Heleny. ,, Można tam polować i 
s t r z e l a ć ^ —  Gdzie będzie pomieszkanie mo­
je ? ,, Po tem  znowu zaczął się użalać na rząd; 
na co nikt  nic nie odpowiedział.  — Okazał hieu- 
kontentow anie , że go Jenerałem nazywano, , .  
Wysyłaliście W PP. do mnie posłow, jako do 
M o n a r c h y —  uznaliście mnie WPP, jako p i e r ­
wszego Konsula. Mówiąc to  zażywał 
eto toóaivę. . L o rd  Keith  i P. t ockbitrn  odda­
lili s ię ,  przypomniawszy mu je s c z e ,  ze z rana 
wponiedziałek przyydzie po niego barka, dla 
przewiezienia go na ok rę t  N orthum berland.

W poniedziałek y.ioim udał się P. G’rkbitrn 
na okręt Bellerophon , dla obey rzerjia b.-^y.ow 
Bonaparte go ; składały s g one ze dwóch s rebr ­
nych serwisów s to łow ych ,  różnych rzeczy ze 
zło ta ,  pięknev toaletv  srenrnev, książek, lóżefc 
&c. O god inie i i t e v  wysłano wszystko na 
okręt  Northumberland. Bonaparte wziął był  
z sobą z Francyi do 4.0 s!użac\ < h. Dwie trz.e- 
cie z tey  liczby odesłano na fregatę Euirotas. 
O pół dó i i t e y  przybył  w barce od cikręłu 
Tonnan , Lord Keith , dla prze  w iezienja B o­
naparte go  i tych , którzy mu towarzyszyć fna-- 
ją. p rzed  tem przybyc iem i po nieift, rc'/tra- 
wiał Bonaparte ostatni raz ■/ KapiWnetn Nlai-- 
tland  i oficerami okrętu Bellerophon. SiadająyC 
na barkę zdjął  jescze przed nimi kajieldsz. Na­
stępujące osoby znaydowały się w barce Lor­
da Keith: Bonaparte-, Bertrand z żoną i t roy-  
giem dzieci; Hrabia Montholon, z żoną id i i e c -  
kiem : Hrabia Las Gar as ; J enera ł  Gorgmid. y  
służących i 3 służące. Chirurg Ronlapiittego 
wahał się towarzyszyć swojemu paiiU; poczetn 
chirurg okrętu Bellerophon ofiarował się zastą­
pić jego mieysce. Bo tea par tri miał na sobie- te-, 
go dnia mały stosowany kapelusz z trny kolo­
rową kokardą , mundur zielony z czerwonym 
kołnierzem, k*óry nie był zapięty;  miał on 5 
ordery: dwa kizyże i wielką u e b rn ą  gwiazdę, 
z napisem : honor i oijCsyźna; białe spodnie, je ­
dwabne pończochy i złote  s p t / ą c z k ó  $aj\trif 
zdawał się mocno trosczyć , iżby go rządowó 
francuzki*mu nie Wydano', j często powtarzał: 
że  honor  Anglii nie pozwala, iżby g.o na b rzeg  
francuzki wysadzić miano. -— O godzinie i2te.y 
przybyła barka do okrętu Northumberland. Ber­
trand  wszedł pierwesy na pokład' ,  pot(Ąnv Bo­
naparte. Żo łn ie rze  osady oddali  ,nu honory
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„ „ y s k o w . ,  . 1.  ty lk o  jako Jenerałow i, broń przed
n im  prezentowal i .  Bonapa">)‘lł  '‘ "‘' ' j ’ f '  
Jak tylko na pok ład z ie  s tanął  , r w k ł  d o  F. .Locfc- 
b u r n • J e s t e m  na usługi  WPana „  Ukłoni ł  się 

■Lordowi Lowther  i Panu t y t t l e t o n  . k t ó r z y  obok
J e n e r a ł a  stali ,  i przemówił  lulka s łow d o  nich.
D o  j e d n e g o  oficera pow ied zi a ł :  „ Wj.ak.im kor- 
pusie s łuży  s* W PT „ Oficer  o d p o w i e d z i a ł . , ,  W 
a r t y l e r y i , ,  -  B onap arte  d o d a ł : , ,  i ja z a c z y n a ­
łe m  s łużbę w t e y  broni .  ,,  Po że gnaw szy ; / .?  z o 
c e r a m i , którzy go z Bdlerophonu  przeprowadzi l i ,
wszed ł  do kajuty,  g d z i e  p r ó c z  je g o  ^orszaku ,

znaydowal i  się Lord Keith, S ir  George Cockburn,
L o r d  Lowther,  P.  L y t t le to n  & c. _ .

B er tra n d .  N i g d y  m e  h o łd o w a ł e m  Ludw/i- 
T iow iX V lll;  i e s t  w i ę c  w i e l k ą  n i e s p r a w i e d l i w o ­
ścią  podc iągać mnie pod proskrypcyą .  Powrocę  
i ed n a k  za rok albo za dwa,  dla uczyn ien ia  starania 
w z g lę dem  edukacyi  d z i e c i  moich fa n i  B ertran  
zdaw ała  się b y d ź ’ bardzo z a s m u c o n ą ;  m ó w i ł a ,  
ż e  z  takim pospiechem Paryż  opuściła ,  iż nie  
mogła  wziąć  z  sobą garderoby i innych p o ­
t r z e b n y c h  rz eczy;  z wielką pochwałą mowi a o 
m ę ż u  swoim; o Cesarzu zas mów i ła ,  iż on iest  
tak wiel k im  cz łow iek iem,  że  go żadna  okol i ­
c z n o ś ć  ugiąć nie  potrafi.  &c.

Po południu pożegnał  sie Lord Keith z B o -  
n a p a r ty m  i udał się znowu na okręt  Jon nan t.  
Lord L ow ther i P . L y t i l e t o n  miel i  z nim r o z ­
m o w ę  więcey dwóch godzin.  P o n iew a ż  B ona­
p a r te  c h ę t n ie  z nimi rozmawiał ,  pytal i  go mię­
d z y  innemi,  iak m ó g ł  ta k  n ie po l i ty czn ie  p o s t ę ­
pować,  że  się wdał w woynę z H iszpanką —   ̂ a- 
l ę y  o powodach wyroku  M e d y o l a ń l k  ego i Ber­
l iń s k ieg o -— v,.,8 i ga„..* “ Rnssyą, w zg lę ­
dem nieprzyięcia  warunków pokoiu , które inu 
p r z e d  za jęc iem  P a ty ża  c z y n i o n e  b y ł y ; & c .  Na 
wszystko to  miał  dadź obszerną od pow ie dź ,
(  S po d z ie w a m y  s i ę ,  ż e  b ę d z i e m y  mogli  dad ź  
s zc zeg ó ły  t e y  rozmowy,  które  tak są interessu-  
i ą ce  dla historyi .  )  Po 2ch godzinach pożegna­
li go Lord  L o w th e r  i P. L i t t le to n  i udali się 
na ląd. —  Kajuta B onapartego  na okręcie N o r t ­
humberland , iest bardzo pięknie um eblow a­
na. — W e czwartek s’ta ł  ie scze  okręt N o r th u m ­
berland  przed Plym outh ,  chociaż  wia tr  by ł  d o ­
bry.  Rozumieią ,  że cizeka na ok rę t  Weymouth  
z  żyw nos'c ią  , którą t era z nabiera.  Podczas  
przejazdu B onapartego  z Bellerophonu  na N o r t ­
humberland,  utonęło  z  p o m i ę d z y  widzów dwie  
kobiety-

Póki B onaparte  na wyspie s'. Heleny  znay  
dow ać  się będzłe ,  żaden  neutra lny okręt  p r z y ­
p u s z c zo n y  tam nie będzie." W sze lk ie  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  z mieszkańcam i ścisłe mu zabronione  bę­
dzie .  Z o s t a w i o n o  mu tylko 5 ,000  napoleondo-  
row.  B ę d z i e  on tam pod dozorem j e d n e g o  an ­
gie lskiego Jenera ła  i jedn ego  Adtn rała. P i e r ­
w s z y  b ę d z i e  Gubernatorem; załoga woyska Kom­
pani i  w sch o d n io  - in d y y sk iey ,  zmienioną^będzie  
przez woysko  królewskie.

- ty ̂
ważn i ły  pe łnomo cni ków  swoich  dla Po l 40 i e “ ?g0,a tę/w a z n i ł y  p e ł n o m o c n i k ó w  swoich  ui« . igni9
j e d n y m  I n s t r u m e n c i e  p o w s z e c h n y m .  p o s t a n o w i  <)<>
w ie l k ie y  i w i e c z y s t e y  s p ra w y  , 1 dla przy® rc»"

- i .  nflutanowi enteg o  a k t u ,  jako cz ęś c i  i stotney postanowień ^  
s ow yc h  , t rak tat ów ,  k o n w e n c y y  , dekiaracyy > 
d z t ń  i innych  aktów scze gó lny ch  . tak , jak 
n ie ys z y m  traktacie wymienione .  W y z e y  po ,,e»: 
Moc ars twa  w y z n a c z y ł y  pe łnemoonikow na

hP!Otll
>Hi<
ja k

fot

( N astępni a, im iona i ty tu ły  p e łn o m o c n i^ ' 
p o d łu g  "porządku a ljabetyczne go  dworow i

Ci z Pełnomocników ,  k t ó r z y  o bec ny m i  
knięciu układów , po okazaniu swych pełnomo jgtrKliJęuiu u n w u u w  t  y y *  Vnai .uu.» ~ j  ,
znalezieniu ich w dobr ćy  i naieżytey  >rm

Us|
•ki
lic
r o i  
1 z 
rain 
b«

_____  ̂ _ po'
dzil i  s ię  umieśc ić  w pomienionym lustrumencj  jy 
wszechnym , i umocnić  podpisami swo jem i  a 
następuiące :

pp
P rzyłączen ie X ięzLw a W a rszaw skiego  00 

v są rs tw a  Rossyyskiego.

tej,

iSt1' ill* •
A rty k u ł tszy  X ię s t w o  W a rs za w sk ie ,. . . —  - -  j    _ . .  .

p r o w i n c y e  i p o w i a t y ,  które w p on iż szy ch  Qfn  -  -  | --------  -  —  j  ,      1 v

łach inaozey są rozrządzone , przy łą cz a  się '.■e0Ad' 
sarstwa Rossyyskiego. Będzie ono z niem ni . ^O CJ l  c  i. w  V, ............. j ~ .  - - - f ----- -

wnie  zjednoczone przez  własną K o n s t y t u c y ą
dzTe posiadane przez Nayjasn ieyszego  Cesarz9
mości  w s z e c h  Rossyy  , Jego d z i e d z ic ó w  1 na3t^^ii |8 

 . . . .  M p . t i i r z .  zaŁ1* a e

,c0"

wiećzneini  czasy. Nayjsśuieyszy Cesarz z»<-
— ■ ■ o ’ . ■sobie , nadać temu Państwu , mającemu r z ą d  jtł 

. . .   ;__ . . . __________   -  i . trą r,rzV*w .allgólny , rozc iąg łość  w ew n ętr zn ą  , jaką za Prz^ (ltfy
osądzi .  N a y j a ś n i e y s z y  Cesarz Jegomość do
swoich  t y t u ł ó w  , p rz y b ie rz e  t y t u ł  Cara 1J°  ! „ dl’ 
s toso wnie  do opisu u ż y w a n e g o  i po św ię co mg  
t y t u ł ó w  właśc iwych  innym jego państwom.  .yi1

Polacy , poddani w zg lę dn i  A u stry i , n u3'.
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Pruss , będą mieli reprezentacyą i ustanowię 
ro d o w e  , zas tosowane d o ' b y t u  politycznego W  
każdy z Bzą dow  , do którego oni należą , Li 
i p rzyzwo i te  nadać im uzna

iii*

G ianice W ielk iego  N ięstw a  PoznańskieS0'
jjif

jasnioy
2. C zę ść  Xi^stwa Warszawskiego  , klorą

\ e y i z y  K ró l  J g ó m o s ć  P r u s k i  p o s i ad ać  i
— A . . .  m  — —. . .  A . . .  . . .  ł . ^ . f . . . .  ,  . . . l o a n l - l e l - l  , | | ,  S O

j -----  j j  rj 1
pełnetn prawem w ład ztw a  i właśności

ch,
do
do
iii, 
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tż, 
Rnć

»t*l. to,peiueui piaweui wmutiwa i wiaau^o-t.  . .p
sw o ic h  uartępców , pod t y t u łe m  Wie lk i ego  *  c*d'. 
Poznańskiego ,  objętą będzie w granicacli  nystępui? ,p' j

r  1 t  Ś ) _ _ T i  y  .  . .  1. 1 •*, , / - t ł  — , d 1 1W y c h o d z ą c  z granic Pruss W sch o d n ic h  ^ p ’ł T j\  ̂ p 5 1
N e u h o ft  , nowa granica p ó y dz ie  gr.inicaini Prus. J f  
c h o d n ic h  , tak, jak by ły  , od roku 1 7 7 z do  I
żańskićgo  aż do wsi Leib itsch , która n 1. żeć,  bj  ̂
X'ięstwk W arszaw skiego-, ztamtąd p o p i o w a d z ^ ^  
nija , zos tawuiąc  , Kompamją  , Grabowiec , 1  t i'ji _ • 
dla Pruss , przechodz i  W isłę  pod os'tatmeiu 
nimysc,  z d ru g i ey  strony t e y  rzeki , któaii FrfSiiic' 
ko S zy tn a  do W isły  wpada,  aż do dawnóy G t*" 
powiatu N otecki ego , pod  W ielkiem  ■ Opoczne^^jjf^ 
że Z łoczow  należeć będzie do 'Xię , tw’a , a $ [t\. 
nowo , H olendry , i M aciejewo  do Truss. P . Id ,

ł*h

kiego ■ Opoczna póydz ie limja aż do C h le ir i^X d . 
re dla Pruss zostanie , do ws i  P rzybyszew a  , ,, pyl1 
przez  ws i  P ia sk i, C hełm ce, W ito w iszk i . 
kę , W oycera , Orchowo , «ż do wsi  Powidz ■̂ ti f \  

X Powidza  c iągnąć się ma p r z e z  miasto U 
aż do puuktu zeyśc ia  się rzek W a rty  i Pr oj L p
t e g o  punktu , idąc w górę kory tem  rzek‘•'•S*' I   * -~l~ -  o - ' *  .   . lifl .fl>
d o  wsi  Koście ln a iu ic e  , o j t d u ę  mi lę  oJ ęW '’.
Tam .  zos tawuiąc  dla t e go  miasta ( na  lewy"1
   I.’, l i . .  — __ \ ^n- v. .4./sr>riim nóir t l r rnrrnu/P . .n *

*bj

rzeki Prosny ) t .errytoryum p ó ło krę go we  . '^gy<ó' 
odległości  7. Kościelnowic do Kalisza^odległości  7. kościelnowic  c o  n a iisza  . p 
w koryto  Prosny , i daley niem póydz ie  ^
Grabów  , Wibruszow  
nia linij pod wśią 6ro/« ,  na granicy  
przec iwk o  Pistchia.

Bolesław ek , a ż  d o kill
w

A K T A  K O N G R E S S U  W I E D E Ń S K I E G O . Zupy W ielickie.
;8 .

(  z  G azety  P etersburskiey , ćtf Lonservateur  
im p a r t ia l .)  ........

3. Jego Cesarsko Królewsku Apostoł  
posiadać b ę d z i e ,  w  zu p e ł n ey  własności  (j8|eŻ3.</j , VPipMUV F i -Z L 001
zup y  solne Wie l i ck ie ,  1 terry tory u m do nic

Moc ars twa  ,  który pod pisa ły  t r ak ta t ,  zawarty  
w  P ary żu  , unia 30 maja r g i ą  , zgromadzone do W ie­
dnia , s t o so w ni e  d<f artykułu 32 rzeczon ego  aktu , 
* Monarchami i /Państwami  z niemi sprzymierzonerni ,  
dla dopełnienia pos tanpwień  t ę g c ż  traktatu , i dla p r z y ­
dania do n iego u r z ą d z e ń ,  które s ta ły  s ię  konieczne-  
mi , dla stanu , w jakim1 E uropa  po osta tn iey  zos ta ­
ła w o y n i e  ; pragnąc teraz w p o w s z e c h n y m  akcie obŁ 
jąć różne postanowienia sw oic h  układów , w ce lu  u- 
mocoienia ich przez  wzajemne p o t w i e r d z e n i a ,  upo-

Granice m iędzy G allicyą  i terrytoryum  >o! _j  fó,
• . . ^  .1 It'llH v dl*

id
'  ^ --- Z. «/  ̂ -k - ' |

4 K or yto  W isły  dziel  e  będzie  G“ o t ^ \ f0j  
rytor yum  w ol n eg o  miasta K ra ko tc a . b?
s łu żyć  za granicę  między  Galicyct i ^ si
X i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o ,  p r z y ł ą c z o n ą  d o  ł ^ iS, y y  » 
jaśnieyszćgo .Cesarza Jegomości  Wszec h  \o ittt. ... 
do oko l i c5 urasta Z aw ichostu . Od Ź aun^ et
T,_______ ___ •  1   > Uart.-.ie pt* ...okolic urasta Z aw ichostu . Ud  ^  P lit

g u  granica sucha oznaczona będz ^  P ,
kazaną w traktacie w ie d eń sk im ,

Bu  
wskazaną
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bnemj°'J,an,an>i » jakie za spoiną zgodą znaydą  potrze* 
mi^j, 0 uczynienia.  Pos tępuiąc  od B u g u  , granica 
jaJt l ^wórna państwami przywrócona  będz ie  , tak,  
p ’ yfa przed nastaniem wspomnianego t raktatu-

rc’cenie Tarnopola  , i t .  d. i t. d dla Austry i♦

Uatę ^ ay jaśnieyszy Cesarz Jegomość wszech  Rossyy 
•feiey U-iT dla Jego Cesarsko - Kr ólewskiey Apostol-  
hcyi *°ści powia ty . które oderwane zostały od Ga- 
toku Wsi'hodniey mocą r raktstu w-iedeńskiego, tgop 
i za{'e okr?gi złocżow ski  , brzeziański  . tarnopolski  
łtiiey Sczycki , a g r a u i . e  zostaną  p r z e w r ó c o n e  w t y c h  
t fakt - ^  tak , jak b y ł y  przed  nsstanićm rzeczonego

^ ta kdw oświadczony w olnem  miastem.

t jne ^ ^ ' asto Kraków  ze swojem t e r r y t o r y u m  na wie- 
uważane będzie za miasto wolne , pod pro- 

‘ , A u stry i  i Pruss.
Granice t e r r y to r y u m  Krakowa.

trialo^ t e r r y t o r y u m  miasta wolnego Krakowa  będz ie  
ktńr Za i

) \ CZ . . . .  . . ... ,Ł ... . . .  
do lgls£ ec*ka , w bliskości pomieiiioney wsi p ły n ą -a  ,

g r an icę  , na lewym brzegu  W isły  , lmiją 
ynaiąo się u wsi (Policy w tern mieyscu ,

^lo t w p a d a ,  p os tę pu ją c  w górę t ą  rzeczką  przez 
h  si» OSC/d n i k i  do Czulić  , tak , że te wsie zaymu- 

* vv Promieniu miaita wolnego Krakowa  , daley 
n^ W i^ rZez bdiiekanounce , Gorlice , Tomaszem  , Kar-
t0ry u m , k l^ e to nóeysca również  zostają w le r ry-  

l j,ra b y k o w a  , aż do p u n k t u  , Z k tórego zaczyna  
'<?«■„ ,ck , dzieląca powia t  Krzesowicki od Olku•*k;

tu' le,no skjld póydzie granicą miedzy  dwoma wy-
i i l9 zk mi powiatami , aż do ze tknięcia się z g ran icą

‘ ia Pruskiego.

Przywileje dla Podgórza nadane .,

ckcąp, ayjsś neyszy Cesarz Jegomość Aus tryacki  , 
tę e s,vc jey s t rony  szczegolniey się przy łożyć  

, ° b tg “ 0 >. copy mogło ułatwiać związek  handlowy l 
Z,l®m p ^ z ' w o  między Gahcya  a miastem nadbrze- 
* S t o 1n °ć8°rzeni  . nadaje miastu temu jarzy wileje , 
V a  ' v ° l n y m  handlowvm właśóiwe , t ak ie  , jakich 

8j ^ ,!*8to Brody.  Ta wolność handlowa rozc ią 
!°Satel, ?dzie w tiromieniu niećset  °ażni . hinrna or

til \ 
;(» , 
r
d  \
ih i
■f

promieniu  pięćset  sążni , biorąo od 
, .... łl# ?*Iedmiesciówych,mia*ta Podgórza. Skutkiem 
t(h§ ■ S iecz ne  czasy uczyn ione go  dobrodz ieys /wa ,  

m °'Va, H8'1 b y n a y m n i e y  nie ma nadwerężać p r a w  
la ^ego Cesarsko - Królewskiey Apostolskiey 

’ oniory celne austryaekie  stanowione  będąnk . f • rrs «
t. ci
H o
l*8 kędz* ° ‘>'v°dem wspomnianego promienia.  Takoż  

tam robiony  żaden zakład woy sk ow y,  któ- 
jn'ać groz ić  neutralności  K rakow a , albo ście-
pSfea °*n°ść handlu , k tórą  chce Jego Cesarsko Krd- 

j f ° stolska Mość  , aby się cieszyło miasto i
'górze.

Neutralność K rakow a.

, > j ,  sWory R o ssyysk i , A ustryacki  i Pruski  
i H h a  szanować ,  i starać się . sby  zawszi

obo-
 ̂ b K ai' 0,,uvvnv'  i A 31 a,nv- . 8by 

iUo neutralność miasta wcineeo
r .......................ryum

ze sza- 
w Krakowa  i 

żadna siła z b roy na  i n igdy  pod
Wz^J° Zorem n*e u10*® bydź  tam wprowadzaną

y W en‘,'Ue > zastrzega się i Wyraźnie się waruj'CJ
U > ^  1 P L A t . - -1 M A iV1 IT  S* L * * m !   A. _ — _ A.. k , i .  » ! •

V S ”
scie wolnćm K ra k o w ie  i j ego  t e r r y t o r y u m - 

uavzane ż a d n e  sc h ro n ie n ie  lub o p ie k a  dla%  
tVj

t '',5' * o k i \ a “ l e ż ą c y c h  do krajów k tóregokolwiek
. ł . ^Vr l .  nin p n r . l  tir r l p f ł n i n i p l i  • i

y y  c  p w i i i u m w n c  i u u ;  v / p i c j i r t  V i l a

yc|̂ ’ ^ fze t te roW , albo ludzi  p rzeż prawo poszu

mocarst  w rzeczonych  ;  i żeby ż'a odezwą 
, ' u czynio ną  od władz właściwych , osoby 
y aresztowarić i wydane  h ieawłócznie  , 

r o c z n ą  eskor tą  , s t raży ,  k tóra  do ich przy-,  
bfanicy -przeznaczoną będzie.

y t(l

e<;

&
w;

lcya  , akademia i  biskupstwo Krakowskie< 
-to p

i ^,°sbanowienia względem kons ty łueyi  miasta
[•b* Wzg| 7**kowa , względem akademij t ego miasta;* 

la'6 8k b iskupstwa i kap i tu ły  Krakowskiey ,
*aWarte w ar tykułach y , jg  , i ó ,  i 17 t ra - 

ąc?otl- 0,veg 0 » tyęzącego  się utiasta Krakowa tC Zula°?8tkowego
>lJ 'ii 1.,j do n inieyszego t rak ta tu  og óln ego  ,

11 vvt, ,b aainę moc i wagę  , iakby były co do
anerni do tego  aktu.

Amnestya powszechna.

ąjs za i ie amnes tya zupełna ,  powszechna i seże- 
, Wszystkich o s ó b ,  iakieykolwiek b y ł y b y  on«! 

^  slbo stanu.

Zawarowanie sekwestrów i konfiskat.

12 Na skutek poprzedniczego artykułu , i w ża­
den gposob , n ik t , nie może bydż na przyszłość 
poszukiwanym, ani kłóconym , za t o ,  że się ktokol­
wiek przyłożył wprost albo ubocznie, W jakimkol­
wiek bądź czasie , do wypadków politycznych , c y ­
wi lnych lub wojennych w Polsce. Wszystkie pro- 
cessa , poszukiwania, lub,  śledzenia uważane będą 
za niebyłejsekwestralub konfiskaty tymczasowe podnie­
sione i nić mają bydź uskuteczniane akta, Z podobnej po­
chodzące przyczyny.

fZyjątek.

tą Wyymuią się od tego ogolnegD postanowie­
nia , co do konfiskat, wszystkie przypadki, w któ- 
rychby wydane rozkazy , lub , zapadłe wyroki osta­
teczne , zupełnie już wykonane zostały , a nie były  
uchylone przez wypadki późnieysze.

W olna ż e g lu g a  na rzekach.

14 Zasady  p rzy ję t e  względem wolney  żeglugi  
na rzekach  i kanałach , w csłey przest rzen i  d a w n e y  
Polski , jako te ż  względem ucżęaczania do p o r t ó w  , 
co do ^cyrkulacyi owocow ziemi i p rzemysłu  , mię­
dzy  rożnćmi prowineyami  P olsk i ,  t u d z i e ż ,  co do 
hsndlu przechodowego , tak , jak są opisane w a r t y ­
kułach 24,  2 5 ,  2 6 ,  ag i 29 t raktatu między Austryą. 
i Rossyą  , t u d z i e ż ,  w ar tykułach 22 ,  23 , ęą . 25 ,  
2$ i 29 t raktatu między ftossyq. i Prussami  , n ieod­
miennie u t rzymane będą. (D a lszy  c ią g  nastąpi,  j

O G Ł O S Z E N I A
1. Sąd Podkomorsko  - E x d y w iz o r s k i  W D o ­

brach Kurklach w Pcie Wilkom. D z ie d z ic t w a  
Gfaffów Platerów W rozbiobze  d z ie ła  działu mię­
dzy R o d z e ń s t w e m  po z e s z ł y c h  Adamie i Mary-  
annie  z Z a b ie ł ł o w  Marszał .  O n ik sz ty n .  R o d z i ­
cach i F e r d y n a n d z i e  Bracie  Platerach, i na d o ­
miar satysfakcyi Kredytorow prżez Eaxdywizy^  
w bliskim ukończeniu zos ta iąc  , że  na dniu i  
n a s tęp n eg o  mj.ełiąca sep te m bra Wyrok swóy  
promulgować bgdzie,  o te m  n a le żących  do sprawy 
prze z  tr zykrotn ą  w gazec ie  awizacyą uwiad i m i 1. 
roku 15T5 msca augusta 20 dnia. Michał Wa  
wrzecki  b. Podkomorzy Ptu Brasł. P r e zy d en t  
Sądów D z ie lc zo  E x d y w i z o r s k i c h .  Jakt>b T o -  
wiański  b. Pisarz Z ie m s k i  Ptu Wileń. Ignacy  
B r z o z o w s k i  b. Sędzia Grodz. BraAawski .  Jó*  
ze l  Niekraszewicz  RegenK

t .  Pałac  d\V. Hrabiego Jenerała Paca, w W i l -  
tne przy  placu R atu szow ym  p o d  N r e m  2 o d  
sy tu o w a n y ,  je st  do zaarędow ania  na j e d n o r o ­
c z n ą  lub dwóletrtią dzi erżaw ę  —- K to b y  p rze to  
sob ie  ż y c z y ł  go  żapossydować  całkowicie*  czy - '  
l i t e ż  p o s z c z e g ó l n i e  nająć w nim jakie  aparta-  
jmęnta ; ma się udać do mieszkającego  w t y m ż e  
pałacu Murgłtabrego, od  którego będzie  miał  wia­
domość tak o arg dzi e  całego razem pałacu, j a k o - 
te ż  poosobno każdego z  appartamentow Dnia 22 
augusta i  g i g  roku.

3 Roku t 8 i g  Julią ^9 dnia n i i e y  podpisany maiąci 
sobie p o r uczon ą  ocp . jzby  Skarbowey Wils 6: Admini-  
s t r acyą  Starostwa  Bo bt ow i Dzierżawy Wilcżatowal 
w Kowieńskim Powiecie SyttioWanych że Wsżelką p o ­
zostałością i papierami po zeszłym Elrygadyeru by U 
W .  Pol: Fabianie Alexandroydczu opisanemi i opie 
czę towanymi  przez  : Sowie tn ika  Tarnowskiego i Asse- 
aora SyrUcia, tera? za Ukazem oney j z b y  Skarbowey 
p tz e z  Fąd  Niższy  Ziem- Kowień:  bez i iaymnieysze- 
go naruszenia oddaleni W J P .  Michałowi  Alexandrowi-  
czpwi Sżambelanowi. iako Bratu S tryjecznemu zesz łe ­
go Brygadyera i w ty m ogulnie  iestem zakwie towa-  
n\: o czym wszys tk ich  Kredytorow iakoteż 1 Pre- 
tensci-ow zeszłego Bryg:  Alexandrowicza ,  iak naymo- 
criiey Ostrzegam, aby  w swych pre tensyach  nie do-  
mnie, lecz do wyrażonego Szam: Alexandra w ieza od ­
w o ł y w a l i  się i a k o  do te raznieyszego P o s s e s o r a  Wspo- 
mnionych Starost :  Jgnacy  Stachowski Sędzia M ś c i -
sławski.
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* S ą d  T a x a t o r s k o  - E x d y  wizor sk i  d e k r e t a m i  R em .  
m i s sy in e m i  Z i e m s k i e m i  G r o d z ie ń s k i e m t  n ad  m a . ą t k i e m  
£ v d a  S z m ó y ly  Jank ie low icza  J o n a s a .  o b y w a t e l a  M i a -  
sta G r o d n a  w t y m ż e  mieście  u s t a n o w i o n y , lubo do-  
s t r z e g ą ,  iż w p i e r w i a s t k o w y m  sk ładz ie  t e k o w e y  e x -  
d y w iz y i ,  t r z y k r o t n e  j u ż  A w i z a c y e  po k r e d y t o r o w  i 
d e b i t o r o w  p o m i e n i o n e g o  Z y d a  c z y n n e  w g az ę-  
t a c h  K u r v e r a  L i t e w s k i e g o  b y ł y ,  z p o w o d u  j ed r t a k  p o  
k i l k o l e tn i m  z a n ie c h a n i u  na n o w o  w skrz es ze n ia  o n e y ,  
“d y b y  n i k t  n iew iad om ośc ią  wym aw ia ć  się n ie  r n o g t , 
p o w t a r z a  r a z  i e s zc z e  o g ło s z en ie  , * t y m  o s t r z e ż e n i e m ,
aby  wszysc y k r e d y t o r o w i e  p o d  am is s y ą  s w y c h  p r e -  
t e a s y o w ,  a.zaś d e b i t o r o w  ie pod wskazein  na ich w y ­
k a z a n y c h  m m m  i u t r a t ą  wsze lk ie y  ewazyi  na t e r ­
m i n  d n i a  i  O c to b r a  i d ącego  1815 roku ,  d la l e d n o c z a -  
sowey w e x d y  wiz  vi m a i ą t k u  Z y d a  Szm uyły  J a n k i e l o -  
wicza Jo n a sa  r o z p r a w y ,  d o  Sądu n in .e y szeg o  w M i  e- 
ście G r o d n i e  e x y s t u i ą c e g o  sta w a ły ;  p r z y  c z y m  iesz- 
r 7,e z a w i a d a m i a  pub l i czność ,  iż chcący n a b y ć  z Li-  
c y t a c y i  D om  m u ro w a n y  n i e ra z  w s p o m m o n e g o  Z y d a  
w M i e ś c i e  G r o d n i e  na Ul icy Z a m k o w e y  o j e d n y m  pię­
t r z e  z n a l eż n e  mi d o  n ieg o  z a b u d o w a n i a m i  p o ł o ż o n y ,  
m a i ą  c z y  t o  osob scie,  lub p r z e z  u m o c o w a n y c h  z go 
to w e m i  d o  za l iczen ia  p ien iędz mi ,  na t e r m i n  p o w y z e y  
o z n a c z o n y  w Sądz ie  n i n i e y s z y m  s tawać .  D ż n  o się
w G r o d n ie  dn ia  15 Julii t £ i 5 R ° ku-

Antoni M a ie v s k i  Sędzia Z ie m : P ttu  Grodz: 1 e x ^ w io r .
WaUryan Kidorowski Ziem: P.Gro3s.Re&. i e tdyw uo*.
(Vincent ij iVygonowski exdywizor.

*  E x c e r p t  Oświadc zen ia  ,  P ro t o k u ł u  P o t o c z n e g o  Z i e m  
P t t u  .Wileń:  w dacie n iż ey  wyrsżai r tcey  « t ę g£ t u
v  t e y ż e  dac ie  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  Ziem.  t e g o ż  ł

,eSt Ko ku" tys iąc  c ś m s e t  p ię tn c s te g o  mies iąca  A ugu s ta  dz.e

" ^ ^ P r z t d 8’Aktami  *Ziem; P t t u  W i łe m  s tawarąc osobiście 
IP F r v d r v k  O n  r y t /  Jubi l er  Wileń:  O s w i a d c s e m e ,  n iz ey  
w t r e ś  i w y a a ia i ą c e  się wpi sać  do  P r o t o k u ł u  po. .a , w 
t v c h  w y  r azach pisane:  O ś w ia d c z e n ie  Im ie n ie m JP  f r y  y
k .  G i e r y  tza Jut.il.  ra W  Heń. c z y n i  a.ę Z nas tępnego  p o w o ­
du:  zeszły z t e g o  świa ta  J e r z y  F r y d r y k  G . e r y t z  Jub, e r  
Wi leń :  O yc ie c  ośw ia dc z a i ą ce g o  się nie zo . t a w i  P** 
żadnego  ani J e ż ą c e g o ,  ani t e z  s u m o w n e g o  w S0*0 * 1* 01* 
M a i ą t k u ,  p r ó c z  Ruch omo śc i  1 n i e k t ó r y c h  ka r t e cz ek  co 
wraz po śmie rc i  u r z ę  b wnie  ha I n w e n t a r z  . p i . o c  m e  za- 
niedba^em,  dzis  g d y  n . e k t ó r z y  K r e d y t o r o w i e  O ,  o .  o sw iad-  
cz a i ą c e p y  o h a l e ż n o s e i e ,  lakby za kar t ami  p rzez
d a n e n u  -  a m o g a b y d ź  o p ł a c o n e , , . , ,  c z y n i ą  d o  Z a ł ł .  
n e k  i P o z w a m i  E d y k t a l n e l n i  a g r a w o w a c  p r z e d s i ę  10 ą  
C h c ą c  z a t y n ,  o s w . a d c z a . a e y  . t ę  o k a z a ć  K r e d y  t u r o m  s w ^ o  
O y c a  p o z o s t a ł y m  R u c h o m o ś c i  s z c z u p ł y  m a i ą t e k  , 1 *
n a d a l ,  o d  p r o i e k u c y ,  K r e d y  t o r o w  O y c a  a w o i e g o  u  w o n i e  
t a k o w y  I n w e n t a r z  w  d m u  s z ó s t y m  A u g u s t a  t y s i ą c  o s r n a e t ,  
p i ę t n a s t e g o  R o k u  d o  Akt .  Z i e m :  W , l e ń :  d o  w i a d o m o  c ,
K r e d y t o r o w  p o r ł a w z y ,  ź e  m d t o  010 w i ę c e y  n i e  p o z o s t a ł o ,  
s u m i l i e n i e m  s w o i m  u t w i e r d z i ć  w  k a ż d y m  S ą d n i e  l l i u e y s c u  
a u b m i t u i a o ,  s i ę  o d e b r a ć  o n e  z k o m u  a . ę  p o d o o e  n t e  b r o n i ę  
j  p o d a ć  d o  k u r y e r a  t . . e  z a n i e d b m ,  —  u  1 e g o  O s w l a d c z e m a
p o d p i s  w P r o t o k o l e  t ako wy —  F r y d r y k  G i e r y t z .  
r  r  Poszl in kop: ryz op ła con e .

C o r r e c t u m  Jó z e f  N a b o r o w s k i  R e ge n t  Z iem;  P o w i a t u  
W i l eńsk iego .

* Z  d n i a  25 jul i i  na 26 roku b i e ż ą c e g o ,  z  F o l ­
w a r k u  Swi ran W.  W o ł k a  z b i eg ły ,  t z y . e ż  uwiez ione 
z o s t a ł y  d w i e  dzi ewki  ze  D w o r u ,  j e b n ą  K r y s t y n a  
P r o k o p o w n a  wieku la t  2 1 ,  t w a r z y  o k r ą g le y  b .a łey ,  
na  l ew ey  s t r o n i e  t w a r z y  b ró d u w k ę  m a j ą c a , włosow 
na g ło w ie  ć . a r n y c h ,  pc/ .y c z ę s t o  w d o t  .spusczon*. 
D r n o a  T e r e s s . i , M i c h a ł o w s k a  Jat  1 ty, mając-a , t w a r / y
p o c i ą g t e y  o s p o w a t e y .  włosow na głowie ibywi rus- 
s ych  , o b ied w ie  t e  uczyniw szy  s z k o d ę  p r z e z  k r a d / i e z  
g ó r ą  d w ó c h  t y s i ę c y  rubl i  s r e b r n y c h  u d a ł y  sig do 
Wi lna ,  —u P r z e t o  u p r a s z a  s-ię n a y m o c n i e y ,  aby  t»i 
k o w y c h  dz iew ek n i k t  n i e u t r z y  m y w a ł , ow sze i fP gdz ie ­
ko lwiek w czy im d o m u  o n e  po jawią  się , n a t y c h m i a s t  
do Policyi  uw iadom i ł .

w!fi dórt̂ '
~ Ż y c z ą c y  naiąć  s t ó l , s t a n ć y ą  1 tap*w 
w y  d o z o r  dla dz iec i  m a i ą c y c h b y d ź  u cz n ia m i  ’ ^
•ZyuiT łub s t u d e n t a m i  U n i w e r s y t e t u  Wileński  & ’p^l
j ą  w t e y  m ie r z e  u d ać  się do  l o k a t o r a  w dom  
A gap ie w  p o d  O s t r ą  b r a m ą .

3. E x c e r p t  o i w i a d c z e n i a  z P r o t o k u ł u  P ° t0  -  1* 
go Z i e m .  P tu  W i l e ń s k i e g o  , w dacie  w y * e y ff. 
ż a i ą c e y  się zap i s a n eg o  e o r u n d e m  p o d  pieczę; 
r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  t e g o ż  P t u  W ile ń s k i e g o  j ea t  . )ir, 

R o k u  ty s i ą c  oś m set  p i ę t n a s t e g o  maca 
o ś m n a s t e g o  d n i a . .  P r z e d  a k t a m i  Z i e m .  Ptu cy 
sk iego  , s t a w a j ą c  osobiście W.  J P a n  A l o i z y ,  
R o r y s o w i c z  R o t m .  O s zm iań .  o ś w i a d c z e n i e  
b ie  A w i z a r y i  n i ż e y  w t r e ś c i  w y r a ż a j ą c e  się jbr ; 
do  P ro to k u łu  p o d a ł ,  w ty c h  w y r a z a c h  pisań ■ ^
daie  się d o  p u b l i c z n e y  wiadomości ,  iż lat  - pk' 
ka jak  z t y m  się r o s t a ł  ś w i a t e m  J W .  K a z i m i «  
waka bvł.y P r e z y d e n t  D e p a r t a m e n t u  pi«
G u b e r .  L i t k o - W i l e ń .  b r a t  c i o t e c z n y  z o n y  - u

. c _ r  h  . .  teii/, łi n  1
ifG u b e r .  G i t k o  -  w u e n .  orać  o w i « . . 7  .

B o r y  sowie zo w ey,  z o s t aw i ł  on  m a j ą t k u  rueho! pt»' 
c z t e r e c h  m i l i o n o w  z ł o t y c h  p o f c b , P r o c '- 
r / a  i r ó ż n y c h  l obi l iow,  t e n  m a j ą t e k  n u a ł  p łjr 
brac i ach z e s z ł y c h  S e b e s t y a n l e  P r a ł a c i e  :1 ^ ^  
ku Z m u y d i k i m  i J a n i e  O b o y g a  P raw  Dokto< 
k ow sk ieb ,  e x  S o c i e t a t e  Jesu,  swojego *a* d o ro ^  
t y l k o  e x  p a t r o c i n i o  z ł o t y c h  polch dwadzi<?sc j
więc t y s i ę c y ,  p ięćse t  d w a d z i e ś c i e  p i ę ć ,  Sr 0* ' pi«ł^ 
d z i e ś c i e  p i ę ć ,  i t ę  p o ż y c z y ł  W u j o w i  na hf
m a j ą t k u  P o s z y r w i n c i a  Ja zaś  n i ż e y  po p ' ' ,ja 1 
dąc  bliskim k r e w n y m  , a mianow ic ie  ż.ona j enc'̂  
s t o t n ą  bukcessorką  m a j ą t k u  po z e s z ły m  m ,g 
PlewaCe , l e cz  p r z ez  p rzec iw  nośc ie  pocz.y.0!9 
da le r i i ,  o c z y m  są z a n i e s i o n e ,  w G r o d z i e  ^  
S o le n n e  o św iadc ze r j i a ,  tak  ze s t r o n y  nas ,  j a ^ o  ^  ^  
ny  ca łe g o  imien ia  P l e w a k ó w ,  t e r a z  z a s ^ jW- 
o r z e w i s t e  m a r n o t r a w s t w o  m a ją tk u  xe*t*£I cr 
K a z i m i e r z a  Plewaki  , p r z e *  W.  A da ma vle\ J fl] 
s t r z e g a m y  P o w s z e c h n o ś ć ,  a b y  n i k t  n i 0 . W. j rt,M 
ż ą d n y  cl n ab y w ać  m a ją tk ó w ,  ani  w żad-ne ]-■ 
t y t u ł e m  w ch o d z ić  u k ł a d y ,  g d y ż  t ak o w i  n ^  
p ó ź n i e y  sami sobie,  wine p r z y p i s z ą ,  j e z   ̂f 
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